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Ф W ilnie w  Poniedziałek dnia 25 Kwietnia vP $• *8ъмгокіі*

W  h  о с k  V. ,
R ew olucja  piem oetska, wyraża gazeta Żuschau - 

er Zakc^uzyb  się tak  prędko jak i neapolitań- 
ka jednakże nie z lak ą  łatw ością. Pow stańcy 

postanowili uderzyć na Ń ow arę. D ow odzący tam  
ienerał LoZor.re w ezw ał na pomoc anstryackiego 
Jenerała Bubnę, k tóry przybył z M edyolanu d. 8 
kw ietnia w chwili, kiedy pow stańcy uderzyli ca 
stojący pod tw ierdzą korpus, i ze swojey strony  
na nich nderaył. Pow stańcy cofnęli się za A go. 
gna  i bronili się tak  długo, póki się m e uy- 
r*eh  otoczonymi. Pod Forcelli przyszło do no- 
W8V tak  krw aw cy bitw y, że nacierający szwa- 
dron busarów austryackich, m e miał ani jednego 
człowieka, któryby nie był ranionym . Pow stańcy 
cofnęli się aż do Cigliano , na drodze do T u ry - 
nu. Gdy jenerał Latorre  tam  przybył, już ich m e 
znalazł, a w ysłana przeciw  niem u deputacya mia* 
sta Turynu  uwiadomiła* ż<* się naczelna junta ró -  
z«szła, że zamek jest opusczony przez zbunto­
w aną osadę, k tóra ku A hssandryi pociągnęła. 
Tymczasem poszło woysko austry&ekie do 
tev3 mieysca, a przyszedłszy znalazło opusozone 
miasto i tw ierdzę, k tóre za pkrw s/.em  wezwaniem 
o s ta ły  mu otw orzone, dokąd weszło dma 11 kwie­
tn ia , jakeśmy w przeszłym numerze* gaże ty  naszey 
donieśli.

Gazeta medyolańska z d. 12 b. m. donosi o 
ostatnich wypadkach w Turynie: „  M ieszkańcy 
T u ry n u , k tórych buntownicy w sselkіеіш sposo­
bami uwieść usiłowali, tak sobie w całym ciągu 
re  wolący i postępowali, iż się znacznie do zniwe­
czenia zamysłów wichrzycieli przyłożyli- P rz e ­
szło 15.000 osób opuściło tę  stolicę; wszystkie s ta ­
ny czuły tak  znaczny ubytek ludności. San?a ty l­
ko cytadella osadzona buntownikami zastrasza­
ła tu rynczyków , i przez ciągle zagrożenie s trze ­
lania do miasta, do czego wszelkie przysposobie­
nia uczyniono, /powściągała ich gorliwość za do­
brą  sprawą. Taki stan rzeczy ukończył się soz£- 
śhwie, i prędsey, a niżeli można się było spodzie­
wać. Buntownicy w iele sobie obiecyw ali z w y­
słania całey potęgi swojey ku N ow arze, a zaufa­
ni w przew yższającej liczbie , i mając nadzieję, 
i i  znaydą stronników w tey tw ierdzy, sądzili, i i  
ją nieochybnie zajmą*. Zaślepienie ich w te y  mie* 
rz e  doszło do najw yższego stopnia; spodziewali 
się niezawodnie wiadomości o zupełnym i stanow ­
czym, pomyślnym skutku przedsięw zięcia swego* 
Lecz raptem  odmieniła się scena; zamiast gońca 
я doniesieniem o zw ycięstw ie, przybyli pierzcha­
jący żołnierze, k tórzy w  nocy z dnia 8 na 9 na 
w szystkie rozproszyli się .s trony , pow iedzieli, iz 
woysko am tryackie  pod dowództwem feldm ar- 
szałka-perucznika ВиЪпа nadciągnęło w sam czas 
na pomoc królewskiemu sardy liskierou woyskn, ze­
branem u przy Naw arze, pod spraw ą je nerała L a to - 
Br,  i źe powstańcy zostali natychm iast zupełnie po*

)|a że ui .‘Ѵѵ i ad cm o śę i te  ,ocr az Ъ ar d ziey prze z przyby-- 
cfe rozproszonych żołnierzy pot*. .^ idzauv, p rz e -  
itra ssy ły  powstańców. Pozostała w Turynie  garst­
ka żołnierzy ruszyła zaraz кд Alessandryi, a tak  
nazwana junta wydała d. '9 odezwę , ogłaszając, 
i i  rząd  Cywilny zdała władzom m unicypalnym , a 
s traż  miasta i cytadelli pow ierzyła gw ardyi na- 
rodoWey. D eputacya m uńicypalności udała się 
niezw łóczńie do Ciglianó, gdzie była główna kwa­
te ra  jenerała-porucznika H rabiego Latour , dono­
sząc mu o tem  i wzyw ając, aby zajął m iasto, 00 
też  d. 30 nastąpić miało.

"W gazecie m edydańskiey s dnia i 5 b. m. czy*» 
tań?y co n as tęp u je :

Genua, dnia  11 kw ietnia . W iadom ość o bi­
tw ie  pod N aw arą  i zajęciu Alessandryi, sp raw iła  
W Genui skutek, jaki można było p rzew idyw ać, to  
jest, że i to m iasto poddało się tak ie  praw em u k ró ­
lowi. G ubernator, H rabia de* Geneys, objął zno­
w u swóy Urząd, i wydal odezwę dziękując gw ar­
dyi narodow cy za czynioną służbę. W yjechała  
z Genui deputacya dla złożenia m onarsze hołdu 
tego m iasta i !xięztwa*

W spom nieliśm y (pisze D ostrzegacz Аи-Ігуй*  
chi) , i i  tym czasow a junta w Turynie  za p ierw ­
szą wiadomością o zbliżaniu się woy$fc« аѵ -Лгуа- 
ćkiego i piem ontskiego, natychm iast skończyła u- 
rzędow anie swoje. G azeta  piem ontska z dnia 10 
b. m. um ieścili następujące k ró tk ie  jey w tey  mie­
rz e  obwiesczenie :

n  Obyw atele ! W oyska pod dowództwem  Hra* 
biego Latour  i austryackie, zbliżają się ku stoli­
cy. Junta , k tó ra  unikając bezrządu i w oyoy do­
m ow ej, przyłożyła się sczęśliwie do utrzym ania 
wspólnego dobra.porucza dziś władzy m uaioypalney 
staranie o dobry porządek i spokoyność m ieszkań­
ców  tego miasta. Uwiadam ia oraz m ieszkańców  
dla ich zaspokojenia, iż cytadella jest oddana gw ar­
dyi narodow cy. W r Turynie  d. 9 kw ietnia 1821 
roku .”  (podpisano) M arentin i, P rezes.

W  tym że praw ie czasie wyszło następujące 
obwieszczenie m unicypalności turyńskiey:

„  W ładza  m unicypalna, wezwana obecnem i o- 
kohcznośośami do tym czasowego sta ran ia  się o 
dobry porządek i spokoyność m ieszkańców  tey  
stolicy, znayduje w ielką zachętę w ufności, jaką 
jey m ieszkańcy zawsze okazywali, oraz W ducJm 
um iarkowania i przyw iązania do powszechnego 
dobra, którym  tchną wszyscy. Oddacie cytadelli 
gw ardyi narcdcw ey, uwalniając m ieszkańców od 
w szelkiej obawy sm utnych w ypadków , powin­
no hydź dla tey  gw ardyi tem  większą pobudką, 
aby służbę swoją pod dowództwem  m argrabiego 
d i R od di, naczelnika swego, odbywała *e sta ło ­
ścią i karnością, jakie zawsze w n a jtru d n ie jsz y c h  
czasach okazywała, i przy pomocy woyska kró lew ­
skiego pod spraw ą tu te jszego  kom endanta placu, 
u trzym yw ała Spokoyność i porządek, a wszelki za­



mach zaburzania ich xvnitrec$s obróciła. Spodzie­
wa ssę rząd cywilny, iż władze i urzędnicy k ró ­
lew scy > przez ciągle sprawowanie obowiązków 
swoich , a wszyscy mieszkańcy m iasta, powodo­
wani najlepszym  dufhem , który ich znamionuje, 
p rzez udział w szlachetnem ubieganiu się z  w ła­
dzą m unicypalną, będą mogli wraz z całym lu­
dem złożyć Królowi hołd nayprzykładmeySzcy 
wierności, którego zadzie smutne wspomnienie go­
ryczą  nie zaprawi. Działo się na ratuszu w la t ­
ryn ie  d, 9 kwietnia 3Ś21 roku.*’ imieniem mia­
sta (lodp-isano) Thohzan  Sekr. munioypalności.

W  południe (donosi daley gazeta piemontska) 
ustąpiło woysko (rewolueyyne) z cytadelłi, k tórą 
zaraz gwardya narodowa osadziła. Dwie deputa- 
cye, jedna cd władzy inunicypalney, a druga od 
gwerdyi narodowey э uduły się o godzinie Śoiey 
po południu do Cigliano , gdzie d. 9 była główna 
kw atera Hrabiego Latour, naczelnego dowódcy i 
g u b e rn a to ra  Piemontu. Doniosły mu, iż gw ar- 
dya narodowa zajęła c y tad e llę , źe woysko kon- 
styluoyytte wyszło z miasta, ze pozostałe tam woy­
sko, a mianowicie batalion królewskiego piemont- 
skiego legionu, dopomaga gwardyi narodowcy w 
utrzym aniu dobrego porządku w stolicy i jest 
w iernem  kró low i; nakoniec, że woysko królew­
skie może spokoynie w ejść  do miasta, które ni­
gdy nie przestało bycjż wiernem swojemu monar­
sze. Hrabia Latour  oświadczył deputacyom , iż 
nazajutrz (doia 10 kwietnia) część przedniey s tra ­
ży w eydłie do miasta* i koleyno z gwardyą na­
rodową służbę odbywać będzie, oraz że sam nie­
zwłocznie uda się tam  z główną kw aterą. Obie 
deputacye powróciły nazajutrz o godzenie 4 ra ­
no ż Ciglianot a o n  wszedł do Turynu  jenerał 
niarjor di Taóerges na czele dwóch oddziałów lek- 
kiey ja łśy  sab»udzkłey i ty leż piemootskiey z 6 
działam i, wśród m aóztwa zebranych mieszkań­
ców . Część legfo woyska zajęła zardz cytadellę. 
R  ąd cywilny wydał natychm iast rozkazy wzglę­
dem przyjęcia woyska królewskiego, mającego 
weyść z główną kw aterą. Sookoyność, bezpie­
czeństwo i radość zajęły mieysce obawy i sm ut­
ku, w  jakich mieszkańcy Turynu  w ostatnich cza­
sach zostawali.”

Gazeta m edyohńska  z dnia i 5 b. m. zaw iera 
następującą odezwę, k tó rą  jenerał Latour wydał 
dnia ló  b. m. wchodząc do Turynu :

„  My Hrabia Fictor Baillet de Latour, naczel­
ny dowódca wóyska królewskiego, gubernator P ie­
m ontu. W ohodząo z w iernem  woyskiem królew ­
skie® do s to licy , miło nam jest oświadczyć za ­
dowolenie nasze z wybornego ducha, jakim tchną 
jey mieszkańcy, a zwłascza z czynney troskliw o­
ści, przez k tórą władza municypalna miasta Tu­
rynu  w ostatnich nader trudnych  wypadkach przy­
łożyła się do utrzym ania porządku i spokoyności. 
W aleczna gwardya narodowa odpowiadała godnie 
zamiarom  Króla, k tó ry  ją do tak  chlubney służ­
by powołał; zasługuje na podziękowanie w szyst­
kich uczciwych ludzi. * Jesteśm y przekonani, i i  
trw ać  będzie w gorliwości, jakiey dotąd w roz­
m aitych tdarzeniicb  naynieobojętaieysze dała do­
wody. Pod panowaniem m ądrych praw  naszego 
m onarchy, odzyskuje kray nasz dawną spokoyńość; 
wszyscy urzędnicy cywilni i woysfeowi spraw ują 
polecone im od m cuarchy obowiązki, i z ufnością 
w łaściw ą dobrym poddanym , czekają ogłoszenia 
d tlszych  zamysłów Xiąźęćia Geneóois. p rzy rze­
k a m y , iż woysko, tak pod dowództwem naszerrt 
będące, jako też  sprzym ierzone, nayśoiśleySZą kar­
ność zachowa. Niech będzie daleką od nas ta

myśl, aby jescze między piemontozykami znale* 
źli się nierozsądni, którzy by śmieli targnąć się na 
nie, lub sprzyjać nowym rozruchom . W  tym  ra ­
z ie , wiarołomny zamach naysurewszą oda*osiby 
karę* Lecz naród piemontski jest m ądry, i po­
stępowaniem swojem okaże, i i  nie należał byoay- 
ѵппіеу do obłąkania kilku ludzi, k tórzy spraw ie­
dliwie powszechną na siebie ściągnęli Wzgardę.”

D zisiejszy Dostrzegucz Austryocki donosi, iż 
feldmarszałek porucznik Hrabia N eipperg , posu­
wając się przez Fogherd  do Alessandryi,  sp tkał 
wysłaną z Genui depuUoyą du Xiążęcia GencVoi$'9 
i i  arcy biskup m iejscow y był na jey czele; iż de- 
putacya ta  przybyła d. i 5 b. m. do M o d en y , i  
wspomnionemu Xięciu doniosła, o bezw arunko­
we® poddaniu się miasta i p ro w in c ji, z  prośbą, 
aby woysko posłał do Genui dla przyw rócenia 
tam  zaburzoney przez ostatnie wypadki spokoy­
ności I jey utrzym ania. W ierny  pólk królow ey 
zajm ow ał ciągle w arow nie Genui.

Umieścił Doatrzegacz Austryacki następujące 
Wiadomości z Neapolu pod d. 5 b. m. „ Zw y­
c za jn y  porządek i spokoyiaość zupełnie tu powró­
ciły. Rząd tym czasow y wxdał d. 3 b. m. roz­
kaz, aby każdy obywatel w przeciągu 3 dni ed- 
dał wszelką brcó, potrzeby Wojenne i t ,  d. wyzna­
czonym do tego kom m bsarzom , oprócz, strzelby 
myśhwskiey, jeśli ma potrzebna pozwolenie. U- 
rządzenie to  rozciąga się także do prow incyy, 
gdłie broń zalecono oddać intendentom. Z  powo­
du panującej spokoyilości uwolniono gw ardyą na­
rodow ą w  N eapolu  od dalszej służby. W iado* 
mość o rozejściu  s«ę parlam entu neapolitańskie- 
go i w ejściu  woyska austryackiego do Neapolu9 
ucieszyła mieszkańców wyspy Sycylii. 8 ,000 woy­
ska austryackiego ruszyło do Reggio. D n u  3 b„ 
m. odebrat*p w N eapolu  wiadomość o weyściu 
jego do Cosenża , stolicy prow incyj Calabria ci-  
tra. Austryaoy, przyy»nowani wszędzie j*k przy-, 
jaciele postępują p rzykhdnie  w sposobie 
przechodzącym wszelką pochwałę, a p rtez  to je­
dnają sob> coraz większy szacunek i przychyl­
ność mieszkańców.

Jak oieroziądnych środków (pisze Dostrzegać* 
Austryacki) chwytali się rew olucjoniści piem nt-j 
scy dla utrzym ania ducha buntu , przekonywa na-, 
stępujący bulletin woyska ne^politańskiego , ogło­
szony d 4 kwietnia przez naczelnego urzędnika 
w  Aiesśandryiy а takie fałsze obejm ujący, iż a ie  
potrzeba ich zbijać.

B ullstyn woyska neapolitam kiego*
Jenerał Florio , dowódca zbroyney siły w  A - 

riano w Apulii, i major M orelli, ten sam, k tó ry  
d. 2 lipca roku zeszłego ogłosił k o n sty tu c ją  h i­
szpańską w Aoellino, mający 20,000 woyska, do­
noszą, iż mimo zdrady jenerałów Carascósa9 F i-  
langieriy Ambrosio, Colletta, Campana i M ajo , w  
skutku k tó rey  część woyska rozeszła się, roz- 
pusczeni jednak żołnierze z bronią i rzeczam i swe- 
mi, zebrali się d. 26 m arca w rozm aite korpusy 
wynoszące 120,000 głów,, celem posunięcia się ku 
Kapui i tam eczney okolicy. W spom niony 2osto- 
tysięczny korpus pod dowództwem jenerałów Flo- 
rio i M orelli powiększa się oodsień uwolnionymi 
od służby żołnierzami i W ęglarzam i z Apulii9 
Molise, obu Principati Basilicata i trzech  Kala- 
bryy . Po zupełnem urządzeniu uderzą z tych p ro ­
wincyy na nieprzyjaciela w N eapolu  i wygubią 
go ze śczętem. Pożnieysze wiadomości przyw ie­
zione przez kapitana okrętowego de Vincentif k tó ­
ry  d. 29 m arca wypłynął z Neapolu, a d. 3 i  te ­
goż miesiąca zawinął do zatoki Spezia9 w yraża-



ją, i i  w  Neapolu, i okolicach, woysko neapolitań- 
śkie wynoszące przeszła 18,000 głów, wspólnie 
z ludem, uderzyło ua aubtryakóW, 1 Laką rzt z spra­
wiło, iż mała ich liczba uciekła jak. uayprędzey . 
do Abruzzo, gdzie nieoohybme od stojącego tam  
korpusu woysk-а w yciętą bidzie. W sadomości te 
potwierdzają znakomici i godm  w iary  podróżni, 
którzy dopiero 00 stam tąd przybył*. W  Altssan* 
dryi d. 4  kwietnia 1821 roku. Naczelny urzędnik 
prow incji (podpisano) Ratazzi

Neapol, dnia 27 marca. A ustrydoy (pisze ga­
zeta hamburska) za у mu ją dotąd t> b  o 3 prowin- 
ćye: Abrulzo , p row incją  Terra di Luooro i pro- 
Wmcvą neapolitańską. W  hrabstw ie Mohse stoi 
intendt X Luzanti z korpusem gw ardyi narodo­
wcy. W iele żołnierzy Z rozproszonych połków 
miało się zebrać w okolicach Pónte Воѵіпо, gdzie 
jest porucznik M orelli. Nie mamy d o k U d .A h  
wiadomości ani z Kalabryi ani z Sycylii

£ Ы а  3 kwietnia . Od kilku dni zamkmęt$4 u 
z rozkazu rządu wszystkie pubbczne szkoły, a na­
w et szkołę woyskową i un iw ersy tet, tudzież wszy­
stkie pensye, a to  z powodu (jak słychać), iż tam 
wyśledzono skry te związki. Zalecono oraz każ­
demu obywatelowi, aby w ięcey nad 4ch uczniów 
nie przyym owsł r.a mieszkanie.

Słychać, i i  jenerałów Carascosa, Pedrinelli i 
Coletta wygnano z kraju neapolitśńskiego. P ier­
wszy był naczelnym dowódcą pierwszego korpu­
su woyska, drugi dowódcą a r ty le ry i, a trzeci mi­
nistrem  woyny w ośtdtmcb czasach konsty tucji.

Rząd tu te jsz y  zatrzym ał dziś wszystkie ok rę­
ty  i statki, dla przew iezienia (jak słychać) woy­
ska do Sycylii.

R zym 9 dnia  5 i  m arca. Kardynał M orozzo9 
biskup N ow ary , wyjechawszy w pew rem  zlece­
niu * Turynu  do M odeny , nieprzyjęty c-d X i ą -  
ię c ia  Genenota, porzucił uyecezalne swoje obo­
wiązki, udał się do B o n o n ii , zkąd chciał jechać 
do Rzymu', lecz, jak słychać, Oyciec święty od ­
mówił mu pozwolenia*

Od granic włoskich^ dnia  6 kwietnia. Zape­
wniają , i i  z Laybach  wysiano gońca z ważnćmi 
listam i do Turynu . Dodają, iż A ustrya pozwala 
n a  zaprowadzenie konsty tucyi do kraju piem ont- 
skiego, byleby ją sam Król nadał; lecz nigdy me 
uzna konstytucyi hiszpańskiej w. Sardynii, choć­
by naw et z odmianami.

J k w kraju neapdftańskim , tak  w kraju pie- 
montskim, adwokaci 1 xięża przykładali się nay- 
bard/.iey do rew olucji. Na czele junty turyńskiey 
był xtądz Morentini) w raz z jenerałem  del Pozzo, 
k tóry  się poróżmł, z rew olucyjnym  m inistrem  
woyny Santa Rosa.

Słychać, iż woysko austryackie ma zostawać 
podług jednych 3 U ta , a podług drugich 5 la t 
w  kraju neapolifcańskim; i i  m iesikańsy jego za­
płacą 12 milionów dukatów kon trybucji, i o trzy ­
mają konstytuc.yą podobną do francuzkiey.

Karbonary (Węglarze*) chcieli także zjednać 
Sobie stronników w Tyrolu; lecz nadarem nie.

Xiązę Cisterna9 zostawiwszy rodzinę swoję 
W Genewie, wyjechał stam tąd do Turynu.

D nia  10, Xiążę Gensoois napisał dnia 3 i  8. 
m. list z M odeny  do Hrabiego d? Andvzano9 gu­
bernatora sabaudzkiego. W y raża  w  nim; „  Daję 
sabaudozykom słowo honoru, iz nigdy nie pow in­
ni się obawiać, aby ich obce woysko strzegło; 
sami mógą to  naylepiey uczy n ić /’

otłonków daw niejszego tymczasowego rz ą ­
du w Neapolu  popłynęło do M alty.

Słychać, iż M orelli i M inichini umknęli s żVa-

apolu do Kala- ry ^  gdzie się zebrało wiele uzbro­
jonych rew olucjonisto  w.

Pusczane pr- ez rew olucjonistów  wieści, jako­
by codzień zdarzały s ę  w N eapolu z łw»> i 
jakoby woysko ob^zow ało za ii)iast< m, są b - /z a ­
sadne* Nikogo doiąd nie uw ięn  no w N eop lu  
za polityczną opm ją, 1 powszechna artin<alya ma 
bydź ogłoszoną

Król neap o ltań tk i bawi ciągle w Florencyt,
W  Svbyl.ii po л sta ją znowu rew dncyoiusc».

W  >ysko austryackie, które weszła do pieraon- 
tu , w yiuss s 5 OoO głów.

D nia  11. W ydatki ośm'omies;ęczrey  r  wclu* 
cyi Hęepolitmskiey w ynosić ><.ają 26 mih >n. fr«nk., 
pizyd-w szy do tego syw a-ść  woyska austiyao - 
k i e g d i t .  d. uczynią zapewne do 4o m l on w* 
Nowy rząd tymczasowy j-^t w wielkim kłopocie 
z powodu niedostatku pieniędzy* ѴѴУ ystkie kas- 
Sу wypróżnione; а раріегѵ ska, bowe, których c e ­
nę publiczna op nija podniosła niedawno z 5o na 
60 za sto, spada ą coraz b irdziey .

. M argrabia St M arian  bawi ciągle w N ic e i  
przy boku Króla И iktora Em anuela* Daw niey- 
si jego ministrów : II ib-a de Уаіезе, de Lodi\ de 
Saluces, tudzież Pan de Luvulle} pierwszy urzędnik  
w wydziale ii P ressó w  zagranicznych i dy rek t r  
policji* są w Genewie, l i r  bia de B u lle  siedzi 
w dobrach swou h lub w Prowaocyi W szyscy , 
którzy do da - nego m inister у u m, i dawnego dwo­
ru należeli, lub wysokie stopnie w gward - 1 a lba  
też  w nieczynnych korpusach po iadap, zn a jd u ją  
się po różnych mievscach w dobrach swoich. 
N iektórzy wyjechali za granicę, a b*rdxo m.sło jest 
ych w Nowarze i M odenie. Miasto Turyn  jest 
praw ie puste; nie sh  c.hać tam  tu rko tu  pojazdów; 
haodel upadł. U boższa kbssa mieszkańców c ie r­
pi na tem*

Kardynał Fabrizio R u jfo  wyjech ł d. 3 b. m.
Z R zym u  do Neapolu. Słychać, iż Król u t apeli- 
tam ki mianował g prezesem iymvzasowe> kom - 
tnissyi rządowey , tak jednak , aby naprzem iaa 
t  M argrabią di Circello w sptm nioney kommissyi 
przewodniczył. Oba ci p re te s i mają po 77 lat. 
Zdaje się, iż Król u- ap 1 U ń .k i chce jescze czas 
n ’ejaki bawić w Florencyi9 lubo sądzono, ii  nie­
zwłocznie do kraju swego powroci. (Podług in­
nych wiadom soi,’ spodziewano s ę na początku 
kw ietnia przybycia jego do Neapolu). H  abia Bla*  
cad, poseł Francuzki przv dworze tego M onarchy, 
m a t  w krótce przy bydź d R zym u. W oysko au­
stryackie  rozpościera ssę bez odporu po w szyst­
kich prow incjach  neapolitańskich; wszakże , jak 
słychać, nie oddano mu jescze Gaety i Cicitelia  
del Fronto. W  ost dn  em tern mieście miało się zam­
knąć kilkaset nayzapaleńszych Karbonarow  (W ę ­
glarzy). Tw ierdza Pescara  o tw orzyła już b ra t 
my swoje. W  kraju papiezkim miano nakazać 
dostawę żywnoścjj dla 5 ooo jazdy austryackiey , 
k tóra do wyższych W ioch w raca. Z  Sycylii nió 
odebrano dokładnych wiadomości* Przed ogło­
szeniem wypadków woyny, pospólstwo w M essy* 
nie miało znieważyć konsula austryackiego ,  i 
przym usić go do zdjęcia herbu. Jenera ł Rossa - 
vol ma bvdź na czele stronników  parlam entu nea- 
politim k :ego; lecz ze względu na sposób myślenia 
palerm  tanów i enaczney części mieszkańców w y­
spy Sycylii, nie można w ątpić o blizkiem podda­
niu się.

L ist z Neapolu  pod d. s#5 m arca opisuje w k ró t­
k ich  słowach woynę neapcldaiiską, k tóra podług 
chełpliwego zapowiedzenia rew olucjonistów , m ia­
ła  bydź p rz y n a jm n ie j tak  krw aw ą i długą, jak
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и Ы ѵ і  woyna rzym ian z b r ta g e ń c z y b m i. „Dnia 
marca (wyraża t .n  list) posunął się jenerał P e- 

7 ,  ,!w0,,m kolumnami woyska. Jedna wynosi-
|  3ooo a druga 10,900 ludzi. Kilka batalionów 
nrzvmUsiło go do hamebney tim eck i. Dnia 8 
ćpano weno C ivitaV uca ie , a ad e rtcn o n a  Borghel 
to vAAirod6co. N azajutrz Ы і.ко 5 ooo woyska 
*dobvło te  warownie. Dnia 10 ie .«w ł M ohr po­
sunął się z drw izyam i W aUmm hna 1 l-ГШа i.u 
Aauila i Popali-, inny oddział ciągnął ku Tagha- 
cozzo 1 Sara, a oac.einy  jenerał z resz tą  woyska 
ruszył Z szybkością błyskawicy ku Ceprano. Dnia 
n  waysko austryackie zajęło Aąulla. Jenerał 
Pepe norzndił swóy korpus, któi-y się rozsZedt ..a 
nadeyiciem  au stry sk ćw  C a r a to m  , F d a n g i.r i co­
f a l i  sic do M ignano, a Ambrosio przez G anghano , 
D  jio  cale woysko austriack ie  stanęło nad Fcltum o  
i liczyło tylko 7 zabitych a bo ranionych. A gdy 
zabierało się do p r u c i a  tey rzek , , -żołnierze 
netpoiit-niioy, stojący w tey  okolicy, cdmowd, 
po .łuszeń itw a dowódcom swoim; jeden ich kor- 
pus strzelał naw et do jenerałów Caratcota  1 Fi- 
langieri. Dma м  poddała się Kapua, czego skut-
kiem  było sajęcie Neapolu.-’

-Listy prvw atne z Neapolu w ystaw ujs nad- 
łw y 0ta>"iią oziębłość tam ecznych mieszkańców, 1 
głuchość panującą w tey  stolicy. Mało kto by­
w a  na widowiskach teatra lnych , a zwlascza nie 
"widać iadney  prawie damy.

>  R U s s Y.
Młodzi Grecy, którzy dla ćwiczenia się w nau­

k a c h  na kursa akadem iom * w Berlinie u częścią- 
ja, dostali wezwanie powrócenia do oyczyzny, dla 
wspólnego pracowania nad wielkiem dziełem  o- 
awobodzenia G recyi spod jarzma tureckiego.

W 1 в м  c Y.
G azeta londyńska Ti mes (pisze D oH rzegctz  

A w tty a c k i) z d. 22 m arca, zawiera następującą 
wiadomość : „  W czćrey  Wieczorem rozeszła^ s,ę
pogłoska o rew oluoyynycb poruszeniach w llan - 
now erze i Prussacb.” M a m ji (dodaje D ostrz*. 
eacz Аизігуйскі) czynić uwagi nad term  baśnia­
mi ? Zostawmy je raczey tym , k tórzy im  wie­
rz ą , chociaż tak widoczny fałsz obeymnją.

Od brzegom M enu, dnia  i 4 kwietnia. Ter»- 
źnieysiy  E lektor Heski myśli krajowi swemu na­
dać konstytuoya baw arską z pewnemi odmiansmu

G aze ta  kasselska zeczęła z n o a u  od d. 7 m .r-  
oa donosić o politycznych wypadkach w ILszpa- 
nii, o których od kw ietnia roku przeszłego zu- 
pełni* mil ciał a.

Pan D awid Parisch, generalny konsul Zjednob 
czbnyoh Stanów półnoćney Am eryk,, przybył do 
Frankforlu. Zet zaś wspólnie z bankierem frank- 
fortskiem  Rołhschild  podjął się pozyciki 20 mi­
lionów złotych ryńskich dU dworu a u s tn a c k ie -  
oo, a to  sposobem loteryi > sądsą więc, że 1 te ­
raz  chce się porozum ieć Względem n o w e j po*

 ̂ Ód brzegów M enu, dnia  17 kw ietnia . P o ­
dług odebranych prosto z Laybach  wiadomości (pi­
sze gaz*ta berlińska Vossa), zapowiedziany w pu­
blicznych pismach blizki wyjazd N. C esarta  A U - 
xandra  przez W arszaw ę  do Petersburga, został do 
dalszego czasu odłożony ,  % powodu wypadków 
piemontskich. Słychać o przeniesieniu kongressu 
laybachskiego do W iednia , i  przybyciu Urn kilku 
M onarchów, między k tórym i ma by dź także Król
niderlandzki. .

S e jm  związku niemieckiego W Frankjorcie

przyjął na sessyi dnia 9 b. m. wezystkie artyku* 
ły  urządzenia woyska tegoż związku, których jest 
s 4 . Każdy k ray  związkowy powinien koutyfagens 
swóy utrzym yw ać w takim stanie* aby jak nay- 
prędzey na każde wezwanie był gotowym do dro­
gi 1 do boju. Dla wzmocnienia zaś w potrzebie 
woyska związkowego, utworzony będzie oddziel­
ny korpus odwodowy. W oysko to  ma jednego 
naczelnego dowódcę, którego rządy krajów zw iąz­
kowych obierają. Dowództwo jego ustaje z ro z- 
puscze uiern woyska. Ułożenie 1 a skute cenienie pla­
nu działań wojennych należy do naesemego w o­
dza, k tó ry  s esoby ewojey jest odpowiedzialnym 
związkowi, i może byd i oddany pod sąd wojenny. 

—.....— ——
A n g l i a .

S trzeżenie i U lrsym anie dalsze Napoleona Bq- 
Datfaftęgo na wy śpię ś. ik le n y  obejm ie teraz kom ­
panie wschodnio-ibdyygka. Z aw arł już rząd wzglę­
dem tego z rzeczoną kom panią układ, k tó ry  par­
lam entowi złożony będzie.

jF *  A N C Y A.
P aryż , dnia  11 kwietnia. W  rozkazie dzien­

nym , wydanym d. 27 m arca- przez W ice-IIrab ie- 
go de Bricke  w T ours , porównano rozruchy w 
Lugdunie  1 rozrucham i w Grenoble. P refek t de­
partam entu uyścia Rodanu  kazał zjńć to  tw ie r­
dzenie; w Lugdunle  bowiem panowała zupełna 
apokoyność, i jednego tylko człowieka uwięziono.

Podczas wyfouohnienia rew o luc ji w Piem on­
c ie , źle myślący we Franoyi okazali się bardzo 
ozynnemi, lecz wszędzie aamysły iob zniw eczo­
no. W  Brest (pisze M onitor) chciano także w y­
wiesić tró jk o lo ro w ą  chorągiew; ale władze miey- 
scowe tem u zapobiegły.

P refek t departam entu Ize ry  nakazał, aby w 
feazdey gminie i na ratuszu zatknięto białą cho­
rągiew.
' “ Hrabia Czerniszew, jefteral adjutant N. Cesa­
rza  Rcssyyskiego (pisze jedna z gazet naszych) 
przybył do tuteyszey stolicy.

X iążę C asttlcica la , post ł  n eapoh tańsk i, m iał 
niedaw no wysłuchanie u Króla,

Kapitana N antil, k tó r f  w spisku d. 19 sier­
pnia r . z. wielką grał rolę, schwytano przy brze­
gach francUzkich 9 gdy chciał płynąć do Anglii. 
Służył dawniey w legionie departam entu M eurthe. 
Kanclerz d'Artbray  wydał za nim listy gońcie, 35 
oświadczeniem, iż u trac i praw a obyw atelstw a, a 
m ajątek będżie zabrany na skarb , jeśli w 10 
dniach nie stawi się.

Jenerał Foy ,zapytany niedawno od pewnego zapo* 
lonego rojalisty, co to  jest arystokracya? odpowie­
dział na sessyi izby deputowanych: „  A rystokracya 
W dzisieyszym  w r^tu  jest zwią-Aiem tych , k tó rzy  
chcą zjadać a nic nie robić; żyć, a nie pracow ać; 
wszystko wiedzieć, a niczego się nie uczyć; ogar­
niać urzędy , а 'я й п іе  nie zasługiwać , i po trze­
b n e j zdatnośei nie posiadać.9’

Od H tygodni X ią ię  Decazes nie był u dworu.
Do Bordeaux  zawinął okręt z M anil i i przy­

wiózł wiadomość, iż tam  po straszney burzy d. 
3 października r . z. grassowała zaraźliwa choro­
ba zwana cholera morbus, k tó ra  przeszło iB.ooo 
łudzi ze świata sprzątnęła i była powodem do 
pogłoski* ze Francuzi zatruli wodę w rzece; z tey  
prz)7czyny mieszkańcy w  Caoit wiele eurypey- 
czyków i chińczyków zam ordowali. VV liczbie 
ich jest sławny badacz natury Godefroy. Zabobonni 
indyenie w powiecie Tondo i mieście Birondo , są­
dzili, iż zbiór owadów, suszonych wężów 1 t , d. 
który u uczonych znaleźli, służ>ł do zMrucia wody.

* D O D A TĘK .
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H I S 8 P A N I J A.
M adryt drua 5 kw ietnia . G azety tuteysee 

piszą, iż rząd nasz zajęty jest teraz  zwołaniem 
kongressu dla utrzym ania polityczney równowagi 
na zachodzie, do którego wszyscy monarchowie* 
nienaieżąoy do kcngressu laybacbskiego,niają na­
leżeć. Ryąd hiszpański (pisze gazeta pruska stanu) 
myśli o rozpoczęciu nieprzyjacielskich kroków , 1 
chce odesłać posłów ty ch  m ocarstw , które się 
sprzeciwiły przyjęciu w innych krajach kcnsty tu - 
cyi hiszpańskiej'.

Nadeszła do M adrytu z  Lisbony wiadomość, iż 
następca tronu  portugalskiego wypłynął z R io- 
Janeiro w Brazylii na hnijowym okręcie cwanym 
Don Juan VI, pospołu z angielskim także linijo- 
wym  the Superbe. Króle wio w krótce jest spo­
dziewany w Lubonie.

4 T u r c y  a.
(z góz. Zusch!) Od granic tureckich dnia  6 

kwietnia. T łum acz P e r ty , Kallim achi, im ał z roz­
kazu Sułtana , s wielu innymi grekami, zostać s tra ­
conym.

<Nie podpada źadney wątpliwości, zp w  catey 
G recy i cddawna juz osoowano plan rew elucyi; a- 
toli w mseyscach, gdzie turo у mają wielką prze­
wagę, n. p. w stolicy, prayydzie zapewne do w iel. 
kiegv rozlewu krwi. Na W cłosczyzńie też lęka ją się 
Bo aro wie zemsty tu rków  , i nie łączą się z Te­
odorem Sludziery który pociągnął w góry. Ł ą­
czących się s mm bezą, chociaż może za wysoko, 
ca  8 do ao tysięcy ludzi. Ypsylanti mianuje 
siebie w odezwach sWoicb Xiaźęciem  Państwami 
pociągnął wielu do siebie zapewnieniem : że cała 
Grecy a wzięła się już do ciężą 9 i ze na obcej 
pomocy polegać możn M ały t t lk d  korpus 800 
ludzi um undurow ały pistoletami i pałaszami u- 
zbroił. W ym  rd  wanie tu rków  w Galaczu pow­
stało przypadków ie. T urek  jeden pokłóciwszy si^ 
* jednym kapitanem  am autów , uderzył go w po­
liczek, a ten  strzelił i zabił tń rka, Obawiając 
się zem sty turków , podburzył rodaków swoich* 
oraz wielu greków i wyciął do 200 turków . 
Podczas tych  rozruchów  powstał pożar i większa 
połowa m iasta zgorzała. Kapitan zaś pociągnął 
do Jass, gdzie znalazł wielb ochotników.

P . S. Podług haynowszych wiadomości panuje 
w  Buchareście wielkie zam ieszanie;. T u rcy  wycho­
dną znowu z tw ierdz swoich i ciągną kul m iastu 
stołecznem u. Z  drugiey jednak strony słychać 
znowu, że grecy pod wodz&Jukona Brdnkowar, u . 
derayli na nowego Xiążęcia W ołoskiego Kallima­
chi, etaćzaiących go turków  wycięli, a samego 
do jBucharestu przyprowadzili.

dziną Jassy, udał się do Bessarabii, skąd do Szwaya 
caryi wyjechać umyślił. W Jassach ajent austrya- 
cki P. Raab nay w>ęcey tera*  przykłada się do 
utrzym ania publicznego porządku, a niemcy, k tó­
rzy  dla handlu- i rzem iosł osiedli, odbywają stra^  
że i patrole. Korpus Xiąźęcia Ypsylantego ma 
już 36 ,ooó zbro jnych  lodzi, a codziennie przy­
bywają dó niego grecy. Słychać, iż korpus ten  
ma prgeyśdź w krótce za D unaj, ćo gdy nastąpi, 
ńiebawnie spodziewać się należy wiadomości o bi­
tw ie  ż tu tkam i.”
>iS W  późniejszym  num erze te y ie  gazety K orr. 
W arsz . czytam y ъ Jass pod dnia 12 kw ietnia; 
W czoray  poszło 3oó żołnierzy z jazd y  i  700 * 
piechoty z oficeram i do tu te jszego  kościoła ka­
tedralnego, gdzie poświęcono im chorągwie.

X iążę Y psylanty przebył Dunay, ale tylko 
we 5,ooo Greków. W oyśkb jógo w krótkim cza­
sie ufesło do 3 b,óoo głów, a zewsząd Cisną się do 
do ni**go niezliczone tłum y ochotników;

Potw ierdza się wiadomość o zdobyciu tu re ­
c k ie j tw ierdzy Gdlacza przez woyśk<, greckie.

' ' " , ' >f • .... •>
W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .  - 4

(z  gaz. Zusch.) W  Ibrailu  zamordowani zostali 
'■\#szyscy chrześcijanie pżzez turków , i m iał tam  
weyśdź korpus tu reck i jii,ooo ludzi; ale uzbro­
jeni juz G recy, M ołdawianie i W ołochy, jeśli się 
zgromadzą; u tw orzą korpus, k tó ry  się tak iey  siły  
nie ulęknie.

Dnia 20 m arca m iała w ielka liczba okrętów  
greckich ze wszystkich stron  Archipelagu, z cię­
żką arly leryą , pod obcą banderą, ukazać się przed 
Konstantynopolem. Zapewniano, iż się na n ich  
15,ooó uzbrojonych greków; żnaydowało. Rząd tu* 
recki chciał, użyć praw a przeglądania, ale nie ze­
zwolono tia *0. W  iclki Sułtan m iał potem  przy­
wołać Patryarche , chcąc gu użyć za pośrednika. 
Obawiano się w  K onstantynopolu w ielkiey rzezi. 
Poseł jeden cudzoziemski m iał wyjechać. W ie lii 

anów tu rćck ich  utraciło  głowy, podobnież i w iel- 
i tłum acz P o rty  Xiąźę Janko Kalimachi, W ia ­

domości tey  od czarnego ńiorza o przybyciu flo ty  
greckiey pod Konstantynopol, nadaje podobieństwo 
dopraw dy inna wiadomość z Liw orny , że już od 
dawnpgo czasu wszystkie okręty  handlowe greckie 
zbierały się p rzy  wyspie H ydra  czyli Id ra , jakby 
na jaką w ypraw ę.
,, Do Xiąźęcia Ypsylan ti p rzy łączył się te raz  i  
X iąźę K a n ta ku zen , potomek daw nych cesarzów  
greckich. Dostrzegacz austryacki z dnia 16 kw iet­
nia /donosi z Jass pod 3i m arca, iż wiadomość, że 
Ń. Cesarz Rosśyyski zganił przedsięwzięcie gre­
ków, spraw iła tam  wielkie przerażenie i  x iążęta  
zabierali się do opusczeńia kraju.

W  M essynie,po  otrzym aniu wiadomości ,0 w ey- 
ściu austryaków  do Neapolu , powstało wielkie za­
mieszanie: włożono bowiem czerw oną czapkę na 
posąg królewski, k tó ry  potem  ria kaw ałki zgrucho* 
tano.

Czas obserwacji 
dn. 2З średnia, 
dn. a4 średnia.

M ultany I W ołosczyznA.
Redakcya g zety nas*ey (pisze gazeta K or- 

respondenta warszawskiego) ma sobie nadesłany 
list zawierający najśw ieższe, bo pod d. *3 kw ie­
tn ia, wiadomości z M ultan, s te są następujące: 

„  Suzzo Hospodar multański opuściwszy г ro ­

K urs wileński na assygnaty od dniała 2 , 
kw ietnia: rubel s re b rn y , 3 ruble kopiejek cj4i> 
czerwony «loty now y rubli 12 kopiejek i 5, 
stary  rubli i2  kopiejek —. im peryal rub li 35  
kopiejek. 35 .П ----  r_______ _______ r j  ____ г >_________ .____ - . . .  . .

Wolno Drukować Ignacy Reszka H adzcaKoleg. Kom. C en t. Czł. —  w W iln ie  w  D rukarn i R ^d a kcy i.

Obserwacye
meteorologi­

czne.

W y s o k o ś ć  B arom . wy». T h e r .  Retu. W ia t r y .
3 7  c a l. g ,g  lin* +  i* 5 stopu P o łu d n io w y

»7 ~  i o  o5 — 4. i 3,4a  — P o łu d . >V sc h o d n i

3 7  -  i o ,5 - +  11,25 P o łu d . W s c h o d u

Odmie, w pawi, * [
P o g o d a  

P o g o d a  

P o g o d a



O g ł o s z e n i e .
Z polecenia Prezydenta Towa­

rzystwa Typograficznego, Sekre­
tarz tegoż Towarzystwa ma honor 
zapraszać wszystkich Członków, 
ażeby się raczyli zebrać, nazwy- 
czayne roczne posiedzenie, które 
stosownie do § 7 organizacji, od­
prawi się następnej środy d. 27 
t. m. o godzinie ritey przed po­
łudniem, w sali bibliotecznej u- 
niwersytetu, na dziedzińcu świę­
tojańskim.

Doniesienie -Teatralne*
W  następujący P iątek  to  jest dnia 29 apryla 

1821 na Beneiis ni że у podpisanego, dana będzie 
Opera z muzyką ,P. H. Berton pod tytułem : M ę- 
Iowie Kawalerowie ćzyli Maskarada w Oberży.—  
Poprzedzi wcale nowa Komedyo Opera w  1 akcie 
ułożona przez L. A. Dmuszewskiego pod tytułem : 
Ułan. Łaskawi amatorowie sceny Polsk iey , m- 
nieyszy spektakl liczną swoją bytnością udarować 
raczą . Ł .-Zaleski.

Хщікі znajdujące się w Redakcji Ga* 
zetj Kur jera Litewskiego.

Bayki i Przypowieści Ignacego Krasickiego nakł. 
to  w. typograficznego. . . . ,  sr. kop. i 5.

Dzieła Ignacego Krasickiego , podług wydania 
F r. Dmochowskiego, tomow 10. nakł. tow. 
typograficznego . . -* rub. sr. 6. kop. J6o.

Geschichte des Urspruugs und Fortgangs der 
deutschen L ite ra tu r bis au t die neuesten Zei- 
ten  nebst Ausztigen aus den W erken  der be- 
sten deutschen D ichter und Prosaisten lur 
Liebhaber der deutschen Sprache und Litte- 
ra tu r  und besonders zum Gebrauch b-ey óf- 
fentlichen Yorlesungen auł den Russisch- 
Kaiserlichen U niversitaten herausgegeben von 
Benjamin Friderich H austein Russisch Kąi- 
serlicher H oirath  und Adjunkt au f der Ш І- 
yersita t zu W ilna. -. ■» s  k. y5

In s tru k c ja  do rozpoznania śm ierci p raw dziw ej 
od pozornej i o środkach jakie przedsiębrać 
nalezfy do ratow ania  osób w  pozornej śmier­
ci zostających. W ydana przez radę medy­
czną przy m inisteryum  spraw wew nętrznych 
roku 1819, z polecenia J W . Rzymskiego K or- 
sakowa Jenerała piechoty W ojennego Guber­
nato ra  L itew skiego: iw alera na język polski 
z rossyyskiego prz . .  - . kop. 5

K aw aler M altański .iss Annę M arią Por­
te r  . . . . . . .  kop. 25.

Kilka uwag narT in s tru k c ją  języka niemiec­
kiego . . • . . . . . .  kop. 7j.

L isty  o W łoszech opisane pofrancuzku w 1785 
roku , przez prezydenta parlam entu w Borde- 
aux , Pana O upaty , na polski język .przeło­
żone. Czyści 3 • . . • • * • "/kop. 00»

Nauka praktyczna około rozm nożenia owiec 
Jhiszpari.sk cl. w R ossy i, zastosowana dd uży­
cia * włościach skarbowych i obywatelskich. 
U> W M inisteryum spraw  w ew nętrznych

zkaz N ajw yższy w języku rossyyskim 
Wydana, przełożona na język polski kop. 4o. 
rody północne czyli zbiór wiadomości o roz­
mnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i  roślin ozdobnych, o inspek tach , treybhau- 
jsach i oranżeryach , o raz  o utrzym aniu ro­
ślin kwiatowych w  pokojach, O b y w a t e l s t w u  
p r o w in c y i  l i t b w s k ie y  przypisane , przez Jó­
zefa Strum iłło  w  Rakiadem i dru­

kiem A. M arcinowskiego, 1820 z 6c5ą tabli­
cami na miedzi ry tem i, w  oprawie w łoskiej 
z  okładką drukowaną. Całe wydanie na pa­
pierze klejowym..
na papierze, białym . : . . . . r . 2
— . _  — ordynaryynym   ̂ ; : r . 1 k. 60 

O karmieniu pszczół i o środkach ratow ania 
słabych. W yjątek z rękopismu M ikołaja W it-  
wickiego o Pszczelnictwie . - kop. 10.

Opisanie nowego apparatu dó pędzenia wódki, 
za pomocą którego, prosto otrzym uje się spi­
ry tus z. oszczędzeniem pracy i o pa łu , przez 
P. R eutera a ryciną . .. .. . • • kop. i 5.

O  potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W yją tk i 
z d z i e ł ' t y c h  nauczycieli kościoła i innych 

^ № fz ó w "  zebrane, przez’ xiędza Leandra V an 
Essa Benedyktyna dawniejszego opactwa Ыя.- 

r'ryaenm unsterskiego w  xięstwie padęnborneń- 
skiem, potem  pj oboszoza w Schwelenbfcrgu 
W  xięźtw ie Lippe , teraz  professora uniwersy­
te tu  i proboszcza w M arburgu . . kop. 5o.

O robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drzew a,
- ko ry  zёіуЬеу i  paźdźfler u ln ia n e  go lub kono­
pnego o . . ..................... ..... • . k o p . 7-j.

Pan Jan ze Swisłoczy, kram arz wędrujący. Dzieł­
ko uznane przez Rząd cesarskiego wileńskie- 

. go uniw ersytetu  źa pożyteczne dla szkó ł^ara- 
iijalnych— z w inietą i dewizą: „  Pó jdźcie  
tu ta y  kochane dzieci, widać, że się uczyć 
chcecie , to  dobrze; zobaczycie, ile na przy­
szłość z korzystacie z tego.66 Pan Jan rozdział 
IV . — Nakładem Tow arzystw a typograficzue- 

' go, '^Wilho w -drukarn i A. M arcinowskiego 
1821.' Cena exęmplarza . . .  . . kop 35,

Pieśni nabożne przez Franciszka Karpińskiego 
podług ostatniego dzieł tego au to ra  wydania, 
nakł. tow. typ* kop. 10.

Początki Geom etryi analitycznej zastosow anej 
do limy krzyw-ych i powierzchni drugiego 
porządku, przez J. B. Biot.. Cal. Inśt. fran- 
cuzkiego i t. d. z piątego wydania na język 
polski przełożone przez Antoniego W y rw i- 
cza . . . . . . .  . . . . rub, 2.

Poezya Franciszka Dyonizego Kniażnina, tomow 
trz y , nakładem  tow arzystw a typograficzne­

g o  ........................................ , rub. 1.
Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu

' k a r t o f l i ................................ kop. 10.
S ta tu t W". X. L. nowo przedrukowany nakładem

tow* typ. .  ..................... * . r. 2 k. 5o.
Sztuka rym otw orcza, Poenra we czterech pie­

śniach, nakładem tow. typ . . . . kop. i 5
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra­

ne - • . ,ѴГ . . 1 . . ' * . , kop 3o.
Uwragi nad poezya i wypiową pod względem 

ich podobieństwa i różnicy z ćwiczeniami 
w różnych gatunkach stylu . . . . k. y5.

W iadomość o piśmie pod ty tu łem  Feriae V a r-
sawienses. . . . ................................  kop. i 5

W yznania Dziwaka, przez Panią Opie kop. 10. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

M ichała Oczapowskiego . . . .  rub . 1. 
Zasady Chemii ro ln iczej, przez Michała Ocza­

powskiego ...........................................kop. 5o.
Zasady Rolnictwa rozumowanego A lbrechtaThae- 

r a ; wyciąg skróco/iy przez Michała Ocza­
powskiego. Część I. . - kop. 5o.

1. W iadomości i praw idła dla m łodzieży  bez 
doświadczenia 4 wychodzącey na świat i sposo- 
biącey się do różnych powołań w społeczności. 
Krótki w yjątek z Teofrona p rzez  Kampe.t w y ło ­
ż y ł  Jó ze f Bychowiec by ły  kapitan w. p . w  W il­
n ie  w drukarni X X . M issyonarzów roku  1821.

R odzim y się niewiadomi i wszystkiego uczyć  
się m usim y . Ncdika tym  trudnieysza , im  p rzed ­
m ioty jey  są bardziey złożone  , im  je y  zasady  
głębiey się w umyśle ukryw ają : należy więc p ie r ­
wsze i drugie dobitnie w yjaśn ić , ieżeli m a bydż 
w zastosowaniu praktycznym  użyteczną . O tóż 
dzieło ninieysze tak postępuje wykładając dla  
jn ł odzieży sztukę trudną życia1 tow arzyskiego .



O ś w i a d c z e n i e *
i .  Oświadczanie imieniem mnie n iie y  podpis 

saney Sorki M ow szow ey Koufm anowey obywa­
telki G rodzieńskiej czyn i się w  następnej osno­
wie iż  j a  żałująca Sorka Koufmanowa 
wspólnie z  Star. Izraelem  Leyzerow iczem  But*  
kówskim obywatelem Grodzieńskim, za  dostawio­
n y  do grodzieńskiego m agazynu skutkiem zro­
bionego z  Kcmissioner&m д  klassy W . Bremem  
w roku i 8)4 kontraktu, prowiant i  f u r a i  mając 
w  skarbie M onarszym ,  należność rubli assygn. 
trzydzitsc ie  dziewięć tysięcy piędzie sią t cztery  
kop. tr zy  dziejcie tr z y  N . r. 5go54,  kop. 33, w yno­
szącą, w  połowie mojemu aktorstwu uległą i •do­
tąd  nieuzyskaną , a świadectwem kommisyi W i ­
leńskiego prowiantskiego depo w  roku j 8 s 6 febr. 
s 4 dnia za  N .  i 64o w ydanym  zrealizowaną, 
do odebrania ta ko w ej summy skąd% n a le ż y , do­
kumentem plenipotencynym pod  r. i S s y  jurni д  
dnia przed aktami Grodz, ptu Grodzieńskiego  
łącznie z  kompanistą swoim Star. Izraelem L e y ­
zerowiczem Bulkowskim przyznanym , W . T y tu ­
larnego Sowietniha Iwana Iwanowicza Z acha  
umocowała, i w ładzę onemu nadała, lecz kiedy  
od przyjació ł moich dochodzi w tym  czasie mnie 
wiadomość, ze w  aktach Grodz. W ileńskich pod  
r. 18 i 6  ju l i i  i 6  dnia przyznana  znayduje  się 
plenipotencja dnia to  tegoż roku i  mca niby  
ode mnie, do pdębrania zkąd należy  połow icznej 
m o je j schedy wzm ienioney su m m y , S tar. I z ra ­
elowi Leyzerow iczow i Butkowskiemu w ydana, 
oświadczam więc i  do publicznej wiadomości po­
d a ję :  de takow a plenipotencja ja k o  subrebti- 
ve utworzona i  powodem p ó źn ie j wydanego 'W. 
Zachow i umocowania, ju z  ustała, do czynnego  
w  imieniu łtioim względem odzyskania mnie na­
le żn e j p o w y ższe j summy działania lub zaw iera ­
nia z  kimkolwiek w  te y  materyi uk ładów , temuż 
Star. Izraelow i L ey  terów  iczowi Butkowskiemu 
służyć nie mogła i  nie może, a stąd je ż e l i  Star. 
Butkow ski cokolwiek imieniem moim postanowił, 
wszelką takową czynność je g o , ja ko  na  niepra­
w n e j ,p r ze zemnie n iew y dawanej dla jeg o  i  n ieprzy- 
znawaney plenipotencji opartą, zaża lam , mani­
festu ję  cofam i  za  nielegalną uważam , i  tym  
końcem n in ie jsze  oświadczenie do akt zapisuję, 
i  opublikować przez gaze ty  zamierzam. Sorka  
M ow szow iczow a Kufmanowa.

R oku i  8 2 i mca apryla 4 dnia5 że takowe 
oświadczenię do protokułu potocznego sądu Grodz. 
Grodzień, jest zapisane i że poszliny opłacone 
świadczę. A  gust Jakimowicz v. R egen t. Grodz. 
Grodzieński.

W e z w a n i e .
3 N iże j podpisany, będąc wyznaczonym  za Są­

dowego geQmetrę w majętności Michaliszkach w pcie 
W  Heń. poloionęy, przez- n in ie jszą  awizacyą m a  
honor uwiadomić, J W W . i  W IV . w ierzycieli JP. 
Hrabi M ichała Brzostowskiego M arsz. Guber. W  Heń. 
i i  po odbytym Sądzie Taxatorsko E xdyw izcrskim  
wraku  1816 gdy dzieło poruczone sobip zaskute- 
cznił, nieznaydując zaś sposobu skomunikowania się 
z  rzeczonemi wierzycielami, postanowić przez n i­
n ie js is  doniesienie, upraszać aby interesowane stro­
n y  do konkursów massy zeszłego mar. Brzostow­
skiego raczyły przybywać same albo zesłać umo­
cowane osoby dla obeyrzenia sched im  wydzielonych 
i przyjęcia mapp tym że schedom ", odpowiednich a  
to między i a  8 dniem m aja roku teraźn. 1821.

U lem em  Gosniawski Kom . P tu  W ileń.

«2 R oza lia  z  N oakow , zamężna z a  szambe-
lanem Klimowiczem córką Translator aa Frydryka

N o a k  z  W arszaw y, która w yjechała do P tu  gro -
dzieńskiego, ma tu w  sądzie sierotskim wscho- 
dno pruskim , to g o  ta larów  pruskich , pienię­
d zy . Ja  ja ko  naznaczony kurator czy li zastępca9 
.wzywam  wzmienioną R o za lią  N o a k  zam ężną  
K lim ow iczow ę, lub sukcessorow oney, iżby  d la  
odebrania tych  pieniędzy z dowodam i prawnem i 
d o  mnie zg ło s ili  s ię , /  takow ą summę p rzy ję ły  
Jeżeli jednak w  terminie tr zy  ..miesięcznym, n ik t  
ani przez p ism o, -ani osobiście nie odezwie się, 
wówczas przeciw im zarekwiruje się .wyrok ja k o  
na umarłych 9 i  pieniądze skarbowi pruskiemu 
przyznaw ane i  oddane będą. W  Królewcu pru­
skim , dnia 3 aprila roku 182» podpisanoc S z te l-  
4er kommissarz Justicyi.

Z  rossyyskim oryginałem zgodnie tłum aczyły  
.p rzysięg ły  translator W ilhe lm  R e h fd d .

W ezw anie sukcessorÓw
5. N i ż e j  podpisanego, kompanista W . K arol 

Ehorn nie uczyniw szy rozrachunku co do podzia­
łu  apteki., i ca łe j ruchomości tam zn a jd u ją c e j się,  
ani też zostaw iw szy testam entow ej d ysp o zy c ji  
dla żony  sw ojej W . M a ry i z  Kozłowskich E hor-  
nowey roku i  82 i  dnia i  o styczn ia  zszedł z  tęga  
św iata;  zatym -ażeby sukcessorowie praw ni zeszłe­
g o  IV. Ehorna lub um ocow any, dla podziału  
pozostałego po nim funduszu  aptekę w idzką w  czę­
ści składającego do m iasta powiatowego W id z  
p rzyb y w a li i ja w ili się do w idzkiey w olnej apte­
k i dla trzykrotnego zamiesczenia i  ogłoszenia  
■do g a ze t K uryera L i t  tę okoliczność podaję.

J a n  Kypke•

P e n s j a .
Ъ Z  dozwolenia Impet atorskiego W ileńskie­

g o  Uniwersytetu zapowiedziana w  K ury  er ze L i*  
tewskim w  miesiącu styczniu  p e n s ja  d la  Panien , 
otworzoną została 12 apryla  w  W erkach, o milę 
od W iln a , pod  dyrekc ją  P ani K ozłow skie j.

N a u k i jakie się d a ją  na p en sji, są następują­
ce: R e lig ia  i  nauka moralna; hi story a  powszech­
na; h is tory  a polska i  rossyyska; jeogra fiay a ry t­
m etyka; ję z y k i  polski, rossyyski, fra n cu zk i i  n ie• 
m iecki.Nauka m uzy  ki,granie na fo r t y  pianie i  śpie­
wanie R ysunki, k a lig r a f  i ja , sztuka pisania listów , 
tańce,  rozmaite damskie roboty. S tó ł, m ieszkanie, 
dozor i  usługa są na jprzyzw oitsze . D la  odpra­
w iania  nabożeństwa w  kaplicy m ityscow ey w  dat 
niedzielne i świąteczne kapelan każdego czasu  
przybyw ać będzie. Cena za  to w szystko  jest 
umiarkowana. Jeśliby kto żądał lekcyy włoskie­
go  ję z y k a  lub gran ia  na A rfie  one m ogą  by d i  
dawane.

I # •'
Arendow na dzierżaw a.

*• Dworzańska opieka pow iatu Brasław skie- 
go  po re zo lu c ji w  dniu  1 praesentium  z a s z łe j  
z  m ocy przedłożenia J W '. pełniącego obowiązki 
Cywilnego Gubernatora W ileń . V ice Gubernato­
ra  G rafa  Z yberga  pod dniem  i 3ty m  ju n ii  1819  
za  N rem  ЬуЪЪ m aią tki p o n iż e j  wyrażone ja ko  
nieodpowiednie do całego uiszczenia  się re­
manentów skarbowych postanowiła z  pub licznej 
lic y ta c ji wypuścić w  arendę w ięcej da jącem u , i  
n in ie jszą  p rzez  aw izacyą zaprasza kontrahen­
tów  do wzięcia w  arendę lychże  m ejątków  pod  
warunkam i następnemi i m a : każdy  żądający  
w ziąć  w arendę, powinien m ieć dostateczną kau­
c j ą  i  z ło żyę  oną w dw orzańskiey opiece p tu  
Brasław sbego : pdo} opłacić z  góry wykalkulo3

z



waney arendy tyle gotowego grosza, ile do dnia 
чЪ teraz, mca apryla zajmować może remanent, 
tjerrąin na wydawanie praw arendownych prze- 
znacza dni 2З, 26 i  29, praesentis, wszakże j e - 
iliby który z  kóntrahentów w zamiarze wzięcia 
którego majątku przed powyżey wyrażonym ter­
minem lub po tych terminach miał determinacją, 
może każdego czasu dla wzięcia arendownego 
prawa jawić się do dworzan. Brasław. opieki. 
M ajątki przeznaczające się w arendę są następują­
ce, 1 то : Zawierz J W ,, M irskiey  2doi Hołowacze 
Szypełły, ótio: Smołwy Tura ', Ыо: Kozaczyzna 
JW . Bielikowicza, 5to : Dukszty same fundurfl 
i  schedy przez exdy w izją  na kr edytor ow rozdzie­
lone, 6to: schedy po exdywizyi Autoniskiey, 7то. 
Leompol JW . Wawrzeckiegofioo: Karolin W  Ma - 
sło u-s kiego, 9 no: scheda po exdywizyi Lenciskiey. 
Нотту, іо  то- schedy po exdywizyi herbowskiey 

- M azurkami zwane, u m o : Jamp61 Kiełpsza, 12: 
schedy kr edytor om wydzielone z majątku Kazi­
mier zoW a ,\3 tio: Michalin Bienieckiego przez ex- 
dyw izją  rozdzielone. Prezez dworzańskiey o- 
pieki i  Marszałek p tu  Brasław. Michał IVa • 
wrzecki.

5 O d Policyi miasta W ilna  podaje się do pu ~ 
blictney wiadomości i i  domy byłych starszych 
kahału Wileńskiego, ni że у  wysczególnione, za n ie - 
przedstawienie przez nich dokąd hcleży uzyska­
nych z  niedoimek na jewreyskim narodzie zale~ 
glych podatków, po wydaleniu z onych właścicieli$ 
nim  będą wyprzedane z  publiczney licy tacji, od 
daty  s\ Jerzego to jes t dnia  2 5 apryla teraźn . 
.1821 roku oddają się w arędę: a mianowicie: iszy  
Jjeyby Grodzieńskiego na szklańney ulicy pod N  
Г228, 2gi Karpela Szlomowicza Snipiskiego na n ie­
m i ec ki ey ulicy pod N . З77, 3ci Szym ela Izrae- 
lowicza Jo ffy  na Z m u d zk u y  ulięy pod N . З27,
4  ty  Gabryela M ay żela na Rudnickiey ulicy pcd  
JV. 278, 5ty  Izraela  Parcowicza Klaczki na Łu- 
kiszkach bez N ., bty Karpela Szlomowicza na Soł- 
taniszkach bez N  i  7 m y M ow szy Jankielowi cza, 
Łazduńskiego na Rudnickiey ulicy pod N .  277. 
Ż yczą cy  wziąć takowe dom y w arędowną dzierżą  < 
yję m ają  się jaw ić do policyi m iasta W ilna  na  
term ina  19, 20 i  2 1 dni bieżącego mca apryla. 
W iln o  17 apryla  1821 roku .

Zasiada jący  w policyi inspektor Królikowski.
Tytularny Sowietnik Hutowicz,

Publiczna przed,aż dworku.
, 1 . N a  skutek rezolucji M ag . W il. d. wczorayszego 

zakroczoney,zawiadamiając powszechność: iż dworek 
Oby. Gaydamowicza w tym  mieście pod‘ N. 5y3 i 
5q4 na Zarzeczu leżący , w dniach 29 m. apryla  
oraz 4 i 6 nadchodzącego mca maja 1821г. z p t-  
bliczney licytacji na wieczność zostanie wyprzeda­
ny; na teraz pomienione termina dla jawienia się 
życzących ony nabydź zapraszam. Dat 1^21 apry­
la  19 dnia. Józef Krzyżanowski P . В . M . W .

1. Od Litewsko-Grodzieńskiego gubernialnego 
Rządu ogłasza s ię : iż znaydujący się w mieście 
Grodnie1 dom, oddany do skarbu massy Hrabi 
Ogińskiego , naznaczony z publicznego largu na 
przedaż; dla nabycia którego wzywają się życzą­
cy , którzy zechcą przybydź dla targów do izby 
Skarbowey grodzieńskiey, na terminy: pierwszy 
dnia 3 o kwietnia, drugi dnia 1, a trzeci i 3 nastę­
pującego miesiąca maja. Dnia 19 apryla 1821 r.

Expedytor Krupowicz.

O s t r z e ż e n i e .
1. N iż e j  podpisane dowiedziawszy się że 

W W . Sarnecki i  Woydak dziedzice majętności

Ski miewa i  Woydagow w trockim ptcie leżą­
cych pierwszy z nich majętność swą w dzierżawę, 
a drugi na wieczność oddać usiłują, mamy więc 
za obowiązek przez tę awizacyą ostrzedz wszy­
stkich kontrahentów, ażeby w żadne tego rodza­
ju  układy z wspomnionymi dziedzicami nie wcho­
dzili, bowiem n iże j podpisane za sześcioletniemi 
kontraktami mając oba te majątki zaarendoWane 
i opłaciwszy dziedzicem z  góry za lat sześć u- 
mowioną isummę, samowolnie w początku drugie-, 
go roku przez nichże zdeposydowane zostały, z ja ­
kowego powodu liczne straty poniósłszy, tak o 
powrót znacznych pretensji jak równie rzeczo­
nych possesyi podali do Gaber. W  Heń. Rządu  
prośby, w którym toż, dzieło właśnie iest ju ż  bli­
skie ostatecznej konkluzji. Gdyby przeto kontra­
henci nie mieli zawodu i strat, ż tego względu 
hiżey podpisane przez awizacyą do Kar. L it . 
podaną wszystkich interesowanych o tern zawia­
damiają. D att w W ilnie  1821 apr. 20 dnia. 
M aryanna Jur gasżkówna, Rozalia Jurgaśzkówna,

Roku  18 21 mca apr. 2 1 dn ia , takową a- 
wizacyę może Redakcja Kur. L it. do gazet u -  
mieścić poświadczam. Michał Sawicki Prezy­
dent Ziem . p tu  W ileń.

P a n t a l e o n .
. N iżey  wy rażony przybyły  z St. Petersburga do 
W ilna  już pokilkakrotnie d a l dowody robiąc doskona­
le Pantaleony, donosi iż ma do sprzedania gotowy 
Pantaleon Mahoniowy o sześciu oktawach z mecha­
niką angielską г nietwardą da grania w tonie bar­
dzo wybornym jeśliby kto z amatorów chciał wi­
dzieć lub kupić, może w każdym czasie udać się do 
domu W . Kwinty za Trocką Bramą. J. Nóack.

Kareta i  pantaleon.
5 Z n a jd u je  Się do sprzedania nowomodna 

podwójna kareta mało używana i pantaleon cze­
czotkowy fi a sześć oktaw z 4 terma pedelami no­
wy , ktoby życzył, sobie nabydź, raczy zgłosić się 
do domu na ulicy Z am kow ej pod N , 187, do m ie­
szkającego tam inspektora nadwornego iSowietnika 
Bernarda*

P rzedaż octu.
3. W  sklepie domu Dobroczynności, jes t do 

przedania ocet astragonow y w butelkach szam­
pańskich bardzo m ocny, butelka z ł. b ocet po-  
d leyszy  garniec złotych  4 . ІѴ  tym że sklepie 
zna jdu je  się groch cukrowy rza d k ie j wielkości i 
słodyczy do przedania, fu n t  po z ł dwa. W  tym że  
sklepie przedaje się szpergiel, jest to gatunek ko­
niczyny  , ale daleko p rędze j można g' rozkrze- 
wić, gdyż i  na piasczystych gruntach m ożna tenże  
zasiewać9 garniec zł. 1 gr. 20.

W yjeżdżają  za granicę.
1 Do królestwa Pruskiego dó m iasta Królewca 

obywatel powiatu W ileńskiego szlachcic O nufry  
Grothuz z dwoma służącym i Andrzejem  P inczą  i  
Grzegorzem M alinowskim , oraz żydem  faktorem  
Abramem A izykiem  E jszteynem  na miesięcy sześć.

2 Do Holandyi odstawny kapitan woysk rossyy- 
skich, Alęxander de Brunet ze służącym.

a D o Królestwa Pruskiego i N ow ogródzkiej 
Gubernii z  m iasteczka Lubcza obywatel Szm oiło  
Eliaszewicz Szymszelewicz prykasciyk  1 gildy  
kupca A izyka Elzburga, z  pomocnikami Eliaszem  
Gerszunowiczem Harkowem, i Szlomo Izraelowi- 
czem  Blochem na miesięcy 8.
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Wilno dnia 25 Kwietnia і 8 яг roku v. s.
P oiew  ed ykta lh j.

2- Wedle ł?katu JEG O  IM T E R A  T O R  8К1Е У  
M O ŚC I Samo wladnątćgo całą liossyą etc. etc. etc.

Pozew edykta lny przed sąd ta ia torzko ex -  
dyw iżorski za геШІЩ sądu Głłgo 2go Depar­
tamentu Gub er „ Lit. f f  Pieński? у  w majętności 
M a zu ry  sikach  , w  ptciś wileńskim sytuow anej, 
sądzić się m ający; z instancji Ur. Antoniego 
P r o zora W ojew . W iU p. orderu ś. Stanisława 
kawalera UUr. KonsU nbyi z X ią zą t Poniatow ­
skich T y  szkic w ieżow ej M ir  sza ł.' L it.. Annie 
z  Tyszkiewiczów P otockiej K oniuszy n e y ' ż  do­
k i adem ich opieki■, mkcessorom zeszłego Ludwik  
ka Tyszkiew icza Mar szał. L it, o zapłacenie cc er. 
zł. i 5 2 i zł. 2. gr. w .  ex re posessyi Ł y n ą - 
mian w токи лу д у  za c zę te j , a m8 o3  skończo­
n y  , dla Ialgo należnych , Józefow i Hrabi Z a łu ­
skiemu J U g d  ad ju t anto wi J. C. K. Mości,, Xrę- 
i n ty  Franciszce z Hrabiów Załuskich , F rydery-  
kowey Lubomirskiry Szamb. J. Im. Mości, Ka­
rolowi Hrabi Załuskiemu kamer jiinkrowiJ. Im.Mo. 
lei. sukessornm te stiey  Grafowej Hgest ramowej, 
brat Ottonowi Grafowi Ilgestromowi, o zapłace­
nie summy rubli srtbf. 6 4 , 1 2 6  zł. 6  gr. 9. żal. 
wypadai-ącychj ex re possesyi majętności Gul- 
bina w >So5  ̂ zaczętej a m8mm skończonej, i 
s.e skutku as st ku racy i w ł astro ręcznej zeszłej ll- 
gestromoiuey, za dane włościanom zapomogi, 
ie wyłączamtin preUnsyi folwarku Puszułat, )&. 
ко w possesyi Ur. Karola Grodnowskiego byłe- 
go, a więc przez n ego próbować się powinnych, 
Klęciu Romualdowi G iedroyciowi Generałowi b, 
iu. poUk.ch za  obiegiem 18o4  kwietnia s3  o za* 
płacewe czep, z ł. Ъ oó z  procentem drugie ty le  
w ynoszącym , Zenonowi M acłtwiizówi Sowietni- 
kowi ta  obligiem  f ó'07 kwietnia n  o czar. zl. 300 
z  poległem i procentami , Karolowi Grodkowskie-  
mu majorowi w. polskich za obligiem 1810 kwie­
tn ia  2З w ydanym  o summę kapitalną czer. z ł. 
дъо procentu za la t 13 czer. złotych 6g3 a w  o - 
gale o czer. zł. У5дЗ, Karolinie z PrzeUzkich 
matce^ Edmundowi synowi. Celestynie córce, z do- 
kladem opiekunów , sukcessorom zeszłego Józefa  
Suustrowskiego o zapłacenie czer, zł. 326 za  Kar­
tą  л 8 i o kwietnia  2,3 w ydahą, w raz z przycho­
dzącym procentem, o ctuinkowanie ia lg o  za  do­
chodzone przez skarb M onarszy poSzlihy, Flo­
rze Lasharj jowme z dokładam opieki za  kartą  
przez j e y  oyca wydaną o eter. z ł. 4o Zaległy  
procent, sukcesorom zeszłego Kajetana M agur. 
s ki ego j  p summę rub. sr. з іо д  kop. м2 dekre­
tem 18 i i jefnuar. f  w sądzie GL czasowego de­
partamentu Gaber. W ileńskiej zapadłym  d la  Ш . 
przyznaną wespół z zaległym  procentem, sukces- 
sorom zeszłego Antoniego Narl&ewicza k a p i ta ­
na  w. poi. o summę rubli sr. 36 ó i za ległe pro­
centa td  obligiem г8од 8Ьг* 'м р wydanym, Jó* 
z e j  owi Szafkowfkleniu o powrót gwałtownie za ­
branych sprzętów, w majętności Źodziszkach  pod  
tuep. echosc ia łgo  iri natura podług  specy fikac ji
? rZ*Z, za łŚ G k *<ldu ПЬІуб się mające j  ■, lub ó '  
r a j z , r u t  wartości etiam za przysięgą  ia lg o
TR j.aiawi Р ‘*йШ  b- Sędzi,mu Grodzkiemu ptu 

* "• 0 rnh- sr‘ 3 d o  *a dekretem Ziem. WileA 
eukcessoroni star. Sałowieyczyka o czer. zl. , /5  
za trzema karteczkami; oraz dalszym wszysi- 
*  m Jeb,torom d<> massy funduszów Żałłeo dela- 
tora zawiniającym w prośbach, sądzenia na wszel­
kim oblat. majątku leżącym, summoumym i  ru­

chomym}, etiam pod niestannośi na rzecz kredy , 
torów ia lg o  summ w górze okazanych z  ża le . 
gttm iprocentam i, uznania ia łg o  bliższym  do do­
wodu, p rzyznan ia  expensów prawnych 1 co czasu 
sprawy prószonym będzie.

Raku 1821 apryla  i 8 W o źn y  podpisany  
. Wiadczę i i  tę kopią pozwu edyktalnego z cuten- 
tyh.em Zgodną przed sąd taxntorsko-cxdyw izor-  
ski, w majętności M azuryszkach sądzić sic m a­
ją c y  z powództwa J lP . Antoniego Pro zora W oje- 
wódz. W itep. po debit o rów do mas,у  funduszom  
je s o  zawiniających wym ienionego,  dla w iado­
mości tychże pozwanych , celem trzykrotne °o  
umieszczenia w gazecie Kur. L it  do R edakcyi 
te y ie  gaze ty  podałem. Franciszek Paleszyń -  
ski W oŁny ptu tF  i leń. *

Boku  1821 mca apryla  1 д  dnia Redakcya  
Aur. L it. może takową awizacyą umieścić w  dru­
ku. Jó ze f Nabórow ski Grodz, W'Heń. F isarsi

P rzedaż majątku,
Ъ. Łiffiuskó G rodzieńskiej gubernii w  Pcie Kó- 

on/ńskini K lucz L itw inki z  wsiami L itw inki dusz 
У*\ . P r*sk* dttSZ 59 * Zastaw ki dusz .08 w ę z* 
kich zam ykający , dziedzictwa J fV . W ilhelm a He* 
luiga odstawrugo półkownika i kaw alera,\jest do- 
sprzedania. Każda z pomienjónych w si ma oso­
bny fo lw ark z  dwornym zabudowaniem, to jest 
fo lw ark  L itw inki do którego palni powińńośó 
sześciu-dniową w tygodniu , chat włościańskich $5 * 
wysiewu ży ta  szańków j  44, pszenicy ozim ey szan* 
kóW' 46, ja rey  2, i y i a ja rego  igdr, 27 , j e n - 
czmienia Stanków З2 gdr. 18, owsa Stanków 45. 
grochu szańek г gar. i 8, lnu Stanków 2. Fol­
wark Pruska m ający ciągłych chat * óZcŚu o* 
dniową powinnością, wysiewu ży ta  szankow 166, 
pszenicy szankow мб, jęczm ien iu  szankow \4± 
owsa szankow g 8 ,  grochu szanek jeden gar. m S \  
Folwark Ł astó jjk i m ający chat włościańskich 2p, 
wysiewu ży ta  szankow *3o, pszenicy szankow j 8  
garncy 18, jęczm ienia szankow 10 g a r . » 8 ,  owsa 
szankow 68, grochu szankow 2, konopi sżanek  
i  gar. 18. Ziem i z siahoięcidmi znaydujc się we­
spół z włościańską pod fo lw arkiem  L itw inkam i 
włok  58 mar go w  12 preniow iq 5, pod fo lw a r­
ki ęńi Prusko włok ó s morgow 8  prentow 1 j , pod  

fo lw arkiem  Ł astuw ki w łok 3 2 mor go w 26, pren­
iow м3, oprócz lasu Udzielnego Ы ок мѵб w  obrę­
bie swoim zawierającego. Te w szystkie tr z y  fo l -  
wdrki w  bliskości granicami połączone swobodne 
i  żadńemi długam i me obciążone , w granicach  
sWóich pew ne, o j o  w iotst od miasta powiato­
wego Kobrynid i rzeki spławney M uchawca ma­
ją  swoje położenie, i w łościanie w szyscy Uprzę-  
in i  po dwie, trzy , cztery i w ięcej Uprzęży ma­
ją c y , ziemia równa, usterkaryzowana i  u ro d za j-  
na, sianożęcie grondows$ las do budowli w szei- 
kiey zdatny. Jeżeli kto z  oby wateli pontienione 
fo lw ark i w całości, albo po ósobńo zechce nabyć, 
czyli tez osobno las, rdczy z  Uiiey podpisanym  
plenipotentem, mieszkającym w fo lw arku  L itw in ­
kach o cenie całego klucza lub poosobnych fo l ­
warków u łożyć Yię w  każdym  czasie , 7 dostate- 
ćznieyszą o tym że  majątku pow ziąść wiadomość. 
Roku м8ам mca marca 3o dnia.

Józef Mroczkowski

5 . Z n a jd u je  się Folwark w Pcie Wileńskim 
w parafii Bogusławskiej dawniey G itlw any , dę-



г ы ,  , t = ~  Г
/оо-вго m ioito W ilkomierza о mil dwie оа g 
i  Т .„ о  m iasta m in a  o m il 8, <* o ir$"

. .а й  k a r c z e m  dwie-, d&sz podda- d y m oW r o l a c h  8,  ^  . q e r

n / cA  m # « b « A  = * ,  7j J i b y >U o  c h c ia ł
z l  5 ,8oo , x p«-«4  ev' W * oJ el b l - ć J  w za- 

/.jZipor* ńałye na « « « w f c .  "‘-0 ^  . ,,

„ term in ie  2 0  dnia -

hnm iriiy w cela zrobienia winney satysjakcyi 
d l T Z y c h  wierzycieli upraszają wszystkich przy-
W , Z  zesłać ImoeciJanych d l a  pewnych 1 sta- 

O ś w i a d c z e n i e .
3 Excerpt z protokułu potocznego Sądu Ziem. 

P tu  Mm., w dacie.poniźey
saoego oświadczenia, pod p.ew ęc ł  S
Z,em  tegoż l’tu  w t j  mze roku mca a p y la
stronie poltzebującey jest *У‘ гЧ*. jsja ltrzędzie 

Roku .ІЫ  mca marca dma; ;  ШRoku i&n męa marca *uMlń> 0u-iad-

$ 5 5  “stychże M adzarsk.ch op.ekunom i km atorom , ^У_

У  si\  Zsn a,lni nbSdwo7 u05 i. dziad Ы .  przez do- dzarskł S.^rnb. • Ł , 8nfVrhaia i4 stanowio-
kument cessyyny w ptu Siuc. przyznany,
ny eorunjlem _ ll(izielnynl folwarkiem Kra*
ma)ętnosc 1 ó ‘ ^  Qr odzień, pćie Nowogr. sy-
siewiczami, w Gu4 ™ ^ * \ es„łe£> Jana Madzar- 
tuowane, na samv)ednigo ; S tepu;ac aj.
>.kiegp ^  tychże majętnosciow,
poi. pięć dzi>si$t t> 9 ^ J c « r̂ ek (ila gjebic zosta-
w F i S m e n ^ m  assekuraćyiiio oblrgacymym tey- 
Й І І У  f f i o k »  maja i 4 przez rzeczn ego  syna

F zaU gł^ i 8р г Ь З п Г а ік Рй1т П 4  '1Щ  №

Ц о  dla & ł,“
całey ^u! 1 У\ Elżbieta MoniuszkuWą kapi-
и siostrą swoią ^ „ w a r ty  eor. przedя ж х « u - .  jW^gja-js

asśpSSTP ̂ |§ES£ a a * * * »
Z  f o k u  П. 8оіе т с а  aprila 8 d. z tego oświadczenia

S S Ł - jg s F 1 *
Sądy ExSywitorahie .

a Jqd Gł, M iń . ago Depart. skutkiem reportu

dwóch urzędników Sądu E xdyw . L u h m fo ^ h e g o  
na rozdział funduszów J W . W ładysława C zarnec  
Ые-o Chor. L it. ustalonego « Pro*h irsdytor.kicn  
o Jzyśpieszenie exdywizyv, p rzez iurhalną  reza . 
iucyą dnia 6 aprila Uraża, roku nastałą, term in  
■zjazdu Sadu ekayw. f . b e  na dzień i  jurni Uraz 
idącego 182/ roku ad fundum  Hrabstwa Lubię- 
szewskiego w pcis P in . sytuowanego przeznaczył, 
o ciem  aby strony do tego konkursu w zyw ające  
nie wiadomością składać się nietńogły, p rze t nm iey .
sza awitacyą zawiadamia. D at roku r t m  mca
ttpryla 6 dnia. Sekretarz Grzegorz B orodzuz.

5 Sad Taxdtoisko Eżdywiżorski dekretem rem- 
rkiss rym  m Magistratu Grudzień■ ® r. t. 18$ i januar. .

S$złychPlohannie i M aryanm t Ktaudach P™*znaJ  
c J n y  w komplecie dnia  2 marca t. r . po udecy do 
waniu korń.portacyi tak na stawającycb‘ М »  * 
nies'awViących kredy torach 1 pretemorach, debito- 
fach oraz sukcessorćchmassf, m em nier na wszyst­
kich o gul nie osobach wpływ jakikolwiek do ^ у с х а у -  
■wizyirniei mogących papierów 1 
dzień  v t apryla t. r. po naznaczenia inwentacyt 
dwóch części kamienicy w samym ry n ku ip o d  N. 3 
oraz browaru z młynem za rzeką  J ^ 0 ;
dnie sytuowanych, po nakazan.c zd!4c.a planu  .  
w y m iaru  architektonicznego, r f o » w  po ułinwiemu 
wszystkich kweslyow akeessoryynych pod г а х т а м -  
nieprzyn iesion jch , postanowił tenże Sad exa> w. 
wyprzedać w terminach dnia 5, 10 i ly .m cu m n /a  i .
r /d w ie  czyści kamienicy pod N . 5, oraz browaru *  
młynem pad konkurs oddanych, a to г pabUczney U- - 
Гк/осуг, oiobno te rm in  do  stannom  wszystmm oso­
bom w Sądzie E xdyw . w d . 00 maja zamierzono, dla 
te-o iżby kredytorowis i  prctensorowie sub ammis- 
sione adebiłorowie pod zasądzeniem summ do massy 
konkursawey w dniu tym  z dowodami, a chcący na- 
bydTkam ienici z b ro L rem  i m łynem  w terminach 
przeznaczonych licytacji w Sadzie exdyw. »  £»«««« 
Grodnie 'mtari&bipnym, ja m ti się, przez nim  у  
oroszenie wzywa się. Jan S o k o ło w i b b f z i a  Ziem. 
Grodziśń. Escdyw. Antoni Dołobowski Adw. Sądu. 
Gł Gubsr-. Grodiień. Ignacy Tyszkiewicz I isarę 
Sądu Woytowsko Ławniczego Grody,eń_

Jan Bartoszewicz Ad. Sub. Grodzien. I Reg. E xd .

3 W  skutek remmissy 'w Sądzie Z iem . Ptu m i i
■pod rokiem . 8.6  nica julU 5 M ich lla
eścdrwizr 4 folwarku ILarcncow do II  W . Michała, 
i Józefy lip sk ich  Rolni, m ik o m  należącego prze- 
znaciajacey, Sąd laxutorsko ężdywizorski w roku 
Uraz idącjm  na dniu 28 mca marca ,aka w  te rm -  
nie z obwiesćzenia wypadającym w komplecie do ie- 
eoż maiątkń pod konkurs idącego przybywszy, j u -  
n z d ^ k  yą sSoią ufundował, i powodem oswiad- 
czoneKO żądania stron też sądy do miasto powia­
towego W iłkomirza przeniósł, zamierzając termin 
ostatecznego rozbioru dzień Л іу  n a s ta ją c e g o  mca 
n ia t , ażeby przeto mający do massy funduszu  
p p m  Lipskich swoje stosunki, nieodmiennie w o- 
-nactonfrn  czasie przed tymże sądem jawili 1 p ię ­
ter sye swoie zapowiedzieli, przez niniej sze ogłosze­
nie podające są  do gazety Kur. Lit. d a trzykrotne­
go opublikowania zawiadamia są , z ostrzeżeniem ra­
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zam iar w krótkim czasie opuścić to nuosto, uprą- 
sza wszystkich którzyby mieli jakie Preł6"sZe> obJ  
raczyli Щ  zgłosić dnia  ='6 apnla  dla odebraniu  
swoich należności. W  m in i e  dm a  19 aprila 1S i t  
roku* Heckert dy rektor teatru n u n u e c k u g e .


